
Kr on i ka  N i e m i e c  l uspół cze . snych

W prow adza jąc  na la m y  „Przeglądu Zachodniego“ n o w y  dział pod  p ow y ższym  
ty tu łem ,  d ru k u jem y  najpierw najogólniejszy  przegląd w ydarzeń  niemieckich na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat. W  numerach następnych p rze jd z iem y  ju ż  do  

bardziej szczegółowej bieżącej kroniki.

ŻY C IE P O L IT Y C Z N E

Sojusznicza Rada Kontroli. K ap itu 
lac ja  bezw arunkow a niem ieckich sił 
zb ro jn y ch  podpisana została  dnia 8-go 
m aja  1945 r. W arunk i kap itu lacy jne  
d la  N iem iec ogłoszono w dn. 15 czerw 
ca 1945 r.

N a m ocy dek larac ji 4 m ocarstw  z dn.
5 czerw ca 1945 r. w ładzę najw yższą  w 
N iem czech p rze ję ły : Z w iązek  R adziec
ki, Z jednoczone K rólestw o W ielkiej 
B rytanii i Irlandii, S tany  Z jednoczone 
A m eryki Pin. i R epublika Francuska.

.Mocarstwa tc upraw nien ia  sw oje 'wy
konu ją  jja pośrednictw em  Sojuszniczej 
R ad y  K ontroli, złożonej z naczelnych 
dow ódców  w ojsk  okupacy jnych , z k tó 
rych każdy  m a politycznego doradcę. 
D ow ódca w ojsk  okupacyjnych  m a w ła
dzę najw yższą w  sw ojej strefie , w sp ra
w ach zaś do tyczących N iem iec jako  
całości stanow ią  w spólnie i jed n o 
m yślnie.

W  kw ietn iu  1947 r. sk ład  Sojuszni
czej R ady  K ontroli byl następu jący :

ZSSR: m arsz. Wassil ij  Sokołowski,
W ielka  B rytania: m arszałek  Sholto  

Douglas,
S tany  Z jednoczone: gen. Lucius Clay,
F ranc ja : gen. Pierre Koenig.

Podział administracyjny. N a m ocy 
dek la rac ji z 5 czerw ca 1945 r. nastąp i! 
o sta teczn y  podział N iem iec n a  4 strefy  
o k u p acy jn e  (Berlin podzielono  na  4 
sek to ry ). ZSRR  ob ją ł s trefę  w schodnią, 
W ielka B ry tan ia  — północno-zacho
dnią, S tany  Z jednoczone —  połudn io 
w o-zachodnią, a F rancja  s trefę  zacho

dnią. W ładzę n a d  Berlinem  spraw uje 
K om endan tu ra  Sojusznicza, złożona z
4 kom endan tów  rep rezen tu jących  po 
szczególne m ocarstw a.

N a  przestrzen i 1945 r. i na początku 
roku 1946 ukształtow ał się podział w e
w nętrzny  stre f okupacyjnych. S trefy  
podzielono na „k ra je"  (Land), przy  
czym w stre fie  U SA  używ a się rów 
nież określenia „państw o" (S taat). G ra 
nice k ra jó w  w n iek tó rych  w ypadkach 
pokryw ają się m niej w ięcej z granicam i 
h istorycznym i, w  innych odbiegają  od 
nich całkow icie, czego przyczyną jest 
rozdział te ry to riu m  pruskiego m iędzy 
poszczególne k ra je . P rusy  bowiem jako  
odrębna jednostka  adm in istracy jna  zo
s ta ły  zlikw idow ane na m ocy ustaw y 
R ady  K ontro li n r  46, k tó ra  w eszła w 
życie dnia 7 m arca 1947 r.

W  kw ietn iu  1947 r. podział N iem iec 
na k ra je  był następu jący :

S trefa  sow iecka: M eklem burgia (M ec- 
klenburg, do n iedaw na M .-Vorpom - 
m cm ), B randenburgia (M ark B randen
burg), Saksonia (Sachsen), Saksonia A n- 
halcka (Sachsen-A nhalt), inaczej P ro 
w incja  Saska (P rovinz Sachsen).

S trefa  b ry ty jsk a : Północna N adren ia- 
W estfalia  (N ordrhein -W cstfa lcn ), D o l
na Saksonia (N iedersachscn), Szlez- 
w ik-H olsztyn (Schleswig-HoLstein), 
M iasto au tonom iczne H am burg.

S trefa  U SA : B aw aria (B ayem ), H esja  
(H essen, wzgl. G ross-H essen), W irtem - 
bergia-B adenia (W iirtem berg-B aden), 
M iasto au tonom iczne Brem a (enklaw a 
w strefie  b ry ty jsk ie j) .

Przegląd Zachodni, n r  5, 1947 Instytut Zachodn



Kronika Niemiec współczesnych 421

S trefa  francuska: P a la ty n a t Reński 
(R heinland-Pfalz), Poludn. W irtem ber
gia-H ohenzollern (S iidw urttem berg- 
H ohenzollern), Poludn. B adenia (Siid- 
bade.n), O kręg Saary.

M ocarstw a okupacy jne  stosu ją  wo
bec ludności okupow anych N iem iec po
litykę w  zasadzie jedno litą , k tó ra  je d 
nak w  p rak ty ce  w ykazuje  różne odcie
nie. N ajm n ie j liberalne wobec N iem 
ców są w ładze sow ieckie, następn ie  
francuskie; A m erykanie, szczególnie zaś 
A nglicy, s tosu ją  system  pozostaw ienia 
N iem com  w iększej sw obody działania 
i w ypow iedzi.

Denazyfikacja. M ów iąc o w spółczes
nym  życiu niem ieckim  pam iętać nale
ży, iż p rze jaw y  jego zew nętrzne nie 
od d a ją  w pełni jego rzeczyw istego s ta 
nu. Sojusznicy, w ykorzystu jąc  n iezw y
kle upraw nien ia , jak ie  nadała  im fo r
muła k ap itu lac ji bezw arunkow ej, posta 
wili sobie za zadanie całkow ite unice
stw ienie .dotychczasow ego niem ieckiego 
system u państw ow ego, w szystkich in
sty tu c ji publicznych zarów no w  dzie
dzinie politycznej, gospodarczej, jak  i 
ku ltu ra lnej.

T a  gruntow na przebudow a m a cha
ra k te r  n ie ty lko  system atyczny  i ideo
logiczny, ale i personalny, poniew aż od 
w pływ u na bieg. spraw  publicznych w 
N iem czech m ają  być w yłączone w szyst
kie osoby, k tó re  grały  jakąkolw iek 
w ybitn iejszą rolę w b. państw ie n ie 
m ieckim  pod  rządam i H itlera . Z asadn i
czym narzędziem  w tym  dziele oczysz
czenia .niemieckiego życia publicznego 
ma być „denazyfikacja" . T erm in  ten 
p rzy ją ł się pod  koniec 1945 r. W  p rak 
tyce jed n ak  słowo to zm ieniło znaczenie, 
tak  iż dzisiaj mówi się raczej o dena- 
zyfikacji osób, a nie in s ty tuc ji i całych 
dziedzin życia. D enazyfikacja  osoby 
oznacza osądzenie je j przez specjalne 
izby denazyfikacy jne  (S pruchkam m em )
o charak terze  sądów , k tó ry ch  w yroki 
opiew ają na zadośćuczynienie a nic k a 
rę. N ajw yższy  w ym iar zadośćuczynie
nia w ynosi 10 la t obozu p racy , obok

tego m ożliwe są jed n ak  św iadczenia 
pieniężne, zw olnienie ze  stanow iska, 
zakaz w ykonyw ania zaw odu, wzgl, za
kaz w ykonyw ania p rac  innych jak  ty l
ko najprostsze.

Jak  w wielu innych dziedzinach, tak  
i w te j p rzeprow adzenie jedno litych  w 
zasadzie postanow ień  odbyw a się w 
poszczególnych strefach  rozm aicie.

W  strefie  sow ieckiej położono n a j
w iększy nacisk na unieszkodliw ienie 
w arstw  społecznych, k tó re  były  pod
staw ą m ilitaryzm u niem ieckiego i h itle 
ryzm u; kap ita listów  i ziem ian-junkrów . 
R eform a rolna oraz nacjona lizacja  
przem ysłu, o  czym będzie jeszcze mo- 
w>a, odeb ra ły  tym  w arstw om  ekono
m iczne podstaw y b y tu  i spow odow ały 
ich odpływ  na  zachód.

W  strefach  anglosaskich denazyfika- 
c ja  oddana  została  w  ręce w yżej 
w spom nianych izb denazyfikacyjnych  
niem ieckich, p rzy  czym  przew idziana 
jes t uciążliw a i sk rupu la tna  p rocedura 
zaszeregow ania każdego członka p a rtii 
do jed n e j z pięciu grup politycznego 
obciążenia. Jak  w ykazała p rak tyka , ten 
try b  postępow ania jes t zak ro jony  na 
la ta  ze w zględu na liczbę osób, w obec 
k tó rych  postępow anie trzeba  przepro 
w adzić. Liczba ta  sięga w ielu m ilionów. 
D la uproszczenia w ięc zaczęto stosow ać 
p rzepisy  specjalne, szczególnie w obec 
dw óch kategorii h itlerow ców : m łodo
cianych (czy raczej ściśle m łodych) 
oraz tzw . „m ałych członków  partii" , 
tzn. -zwykłych je j szeregowców , k tó rzy  
nie piastow ali żadnych p a rty jn y ch  u- 
rzędów  ani funkcji. N a Boże N aro d ze 
nie 1946 r. ogłoszona została w strefie  
am erykańsk iej am nestia  po lityczna , 
k tó ra  o b ję ła  ok. m iliona h itlerow ców  
następu jących  kategorii: 1. m łodzi, u ro 
dzeni po  1 stycznia 1919 r., o ile n ie 
piastow ali w yższych urzędów  i funkcji;
2. osoby, k tó ry ch  dochód  w  la tach  h i
tleryzm u nie p rzekraczaj pew nej staw 
ki; 3. inw alidzi w ojenni (obok znacznej 
liczby inw alidów  II w ojny  św iatow ej 
skorzysta ła  z am nestii także  w ie lo ty 
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sięczna grupa inw alidów  pierw szej 
w ojny).

W  początkach  1947 r. podobną am ne
stię dla m łodocianych uchw aliły  p arla 
m en ty  s tre fy  sow ieckiej, obecnie zaś 
p rzedstaw iciele  KPD  dom agają się je j 
w  parlam en tach  s tre f zachodnich.

W edle p ro jek tu  SPD am nestia  ob jąć 
m iała w szystk ich  h itlerow ców  u rodzo
nych po 1 styczn ia  1913 r. U zasadnia 
się to  tw ierdzeniem , że człow iek m a ją 
cy la t dw adzieścia w chwili dojścia  
H itle ra  do w ładzy, nie mógł posiadać 
jeszcze dostatecznego  w yrobienia poli
tycznego, aby  rozpoznać praw dziw e 
oblicze h itleryzm u.

Jednocześnie mówi się coraz częściej
o niew inności m ałych członków  partii, 
p rzy  czym  n iek tó re  w ypow iedzi posu
w ają  się do tw ierdzen ia , że nie mogą 
odpow iadać rów nież urzędnicy  p a r ty j
ni, k tó rzy  doszli przecież do' sw ych 
s tanow isk  .je d y n ie  „przez b rak  po li
tycznego  rozum u". M in ister denazyfi- 
k ac ji Bawarii, Loritz, w ygłosił przy  
objęciu  u rzędu  w końcu 1946 r, w ielką 
mowę, w  k tó re j uznał w szystk ich  po
m niejszych członków  p a rtii h itle row 
skiej za „ofiary  faszyzm u". U zasadniał 
to  rzekom ym  w tłoczeniem  ich do p a rtii 
przez państw o hitlerow skie  pod p rzy 
musem, za co teraz  m uszą cierpieć. 
(T ym czasem , n a tło k  do N SD A P po 
dojściu  je j do w ładzy  był tak  wielki, 
że p a rtia  m usiała zaw iesić na pew ien 
czas zapisy.)

Spraw ę denazyfikacji kom pliku je  
jeszcze fak t, że  w szystkie niem ieckie 
pa rtie  po lityczne posiada ją  już w  swo
imi sk ładzie znaczna liczbę b. członków  
N S D A P  (n iek iedy  do 20%).

N iem ieckie izby  denazyfikacyjne 
zdobyły  sobie opinię niezw ykle łago
dnych. Z aszeregow anie do grup w ino
w ajców  n astępu je  z reguły  o jeden, 
dw a lub  naw et w ięcej s to p n i poniżej 
w niosku oskarżyciela. W  strefie  am e
rykańsk iej p rzybra ło  to  wr roku  ub ie
głym  tak ie  rozm iary , że gen. C łay , ów 
czesny zastępca gubernato ra  w ojskow e
go s tre fy  U SA  (gen. M cN arney ’a),

w yraził w  bardzo  ostrych  słowach sw o
je  niezadow olenie w obec 200 zebranych  
w yższych urzędników  s tre fy  i nazna
czył niem ieckim  instancjom  denazyfi- 
kacy jnym  term in  60-dniowy do rew izji 
ich postępow ania. Po upływ ie term inu 
dcnazyfikacja  p rze jść  m iała w ręce 
am erykańskie, o ile w ładze niem ieckie 
nie zaczęłyby działać zadow alająco. 
D o tego  jednak  n ie  doszło.

P rzyczyną niedostatecznego  działania 
in stancji denazyfikacy jnych  jes t często 
ich skład personalny. D w óch ko lejnych  
m inistrów  denazyfikacji w  B aw arii — 
d r P feiffer i jego obecny  następca, d r 
L oritz  — głosowało swego czasu w 
R eichstagu za pełnom ocnictw am i dla 
rządu  H itle ra . W  w ielu w ypadkach u- 
daw ało się h itlerow com , naw et SS- 
m anom  czy gestapow com , w kraść się do 
tych  sądów  pod fałszyw ym i nazw is
kami.

D rugą przyczyną jes t b rak  św iadków  
oskarżenia, k tó rzy  n ierzadko  obaw iają 
się zeznawać.

Przeciw ko denazyfikacji w ogóle 
podnosi się coraz w ięcej głosów, k tó re  
w idzą w niej jedną  z p rzyczyn obecnej 
ciężkiej sy tuacji w  N iem czech. Is to tn ie  
n ie da się zaprzeczyć, że pod względem 
gospodarczym  pow odu je  ona pew ne 
trudności, poniew aż często brak  sił fa
chow ych n a  m iejsce usuniętych  h itle 
rowców. Z darza ją  się w ypadki, kiedy 
pew ne placów ki (np. tram w aje  m ona
chijskie) zm uszone są  ponow nie za tru 
dniać hitlerowców ', usuniętych  na mocy 
denazyfikacji.

W  zasadzie jed n ak  podobne głosy — 
k tó re  zaczynają  już rozbrzm iew ać i za 
granicą, głów nie w  A nglii — insp iro
w ane są n iew ątpliw ie przez zam asko
w ane ośrodki h itlerow skie.

Procesy przeciw przestępcom w ojen
nym. O bok postępow ania p rzed sądam i 
denazyfikacy jnym i toczy ł się i toczy  
dalej w N iem czech długi szereg p ro 
cesów przestępców  w ojennych . W  
pierw szym  rzędzie chodzi o załogi obo
zów koncen tracy jnych , czasem O' n a d 
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zorców  spośród w ięźniów  niem ieckich, 
n iek iedy  oskarżen i są także  p rzed s ta 
wiciele w ładz w yższych. (N p. w toczą
cym  się obecnie procesie obozu koncen 
tracy jnego  w  B uchenw aldzie s ta je  p rzed  
sądem  w yższy dow ódca SS i policji, na 
którego teren ie  obóz się znajdow ał — 
książę von W aldeck-Pynnom t).

D rugą grupę zasadniczą stanow ią le
karze h itlerow scy. O bok głównego p ro 
cesu przeciw  20 n a jw y b itn ie jszy m  le
karzom  Rzeszy, oskarżonym  o zb rodn i
cze dośw iadczenia na  ludziach, w kilku 
procesach odpow iadali lekarze za m or
dow anie chorych um ysłow o, za  p rzy 
m usow ą stery lizac ję  C yganów  itp.

O drębną kategorię  stanow ią m o rd er
cy zm uszonych w  czasie w o jn y  do lą 
dow ania n a  te ry to riu m  N iem iec lo tn i
ków  sojuszniczych. W  ty ch  procesach 
w yroki sądów' anglosaskich są zaw sze 
najsurow sze.

W reszcie ostatn io  zaczęto sądzić 
także  za przestępstw a przeciw  ludz
kości popełnione p rzed  w ojną. W cho
dzą tu  w  grę p rzede w szystk im  zb ro 
dnie przeciw  Żydom .

W szystk ie  te  procesy, k tó ry ch  w iel
ka  liczba n ie  pozw ala na na jb a rd z ie j 
choćby pobieżny  przegląd, toczą się z 
reguły p rzed  sądam i sojuszniczym i. — 
N ajdon io śle jsze  sp raw y  toczą się 
p rzed  trybuna łam i w ojskow ym i am ery 
kańsk im i w  N orym berdze.

Społeczeństw o n iem ieckie w odniesie
niu do w szystk ich  zb rodni h itleryzm u 
zajm uje  n ie raz  stanow isko  zadziw iają
co jednom yślne, p rzy  czym  w ysuw a się 
na ogół na uspraw iedliw ienie n as tęp u 
jące  argum enty:,

1. N ik t z N iem ców  n ie  w iedział o 
tym , co rob ili h itlerow cy.

2. N ik t n ie  mógł staw ić najm n iejsze
go oporu ze względu na  te r ro r  h i
tlerow ski.

3. Z brodn ie , o  k tó ry ch  się. N iem com  
dzisiaj m ówi, z pew nością nie by 
ły  tak  straszne, an i n ic  p rzyb ie
ra ły  tak ich  rozm iarów , jak  to chce 
tw ierdzić  propaganda zwycięzców.

4. W reszcie w ysuw a się c ierpienia 
n iem ieckie n a  sk u tek  w o jny  lo t
niczej, p rześladow ań  h itlerow skich 
w ew nątrz  k ra ju  o s ta tn io  zaś w y
sied leń  z  Polski i C zechosłow acji, 
jak o  rów ne lub n aw et znacznie 
w iększe cienpienia o d  tych , jak ich  
d ozna ły  cudzoziem skie o fiary  h i
tleryzm u.

P artie  polityczne. W  ciągu ro k u  1945 
zorganizow ały się na  te ren ie  w szystkich 
s tre f okupacy jnych  p a rtie  polityczne 
n iem ieckie.

T w orzenie p a rtii .obejm ujących  apa
ra tem  o rgan izacy jnym  całe N iem cy, 
n ie je s t jeszcze w chw ili o>becncj do
zw olone, ale rozw ój stosunków  w ska
zu je  ma to , że zbliżam y się do tego 
szybkim i krokam i. N ajw ażn ie jsze  p a r
tie  stw orzy ły  w łaściw ie fak ty  dokona
ne. Z organizow ały  się już bow iem  na 
podstaw ie ogólno-róiemicckiej i brak  
im jedyn ie  urzędow ego uznania i fo r
m alnego za tw ierdzen ia  tego stanu  rze
czy.

W  obecnej sy tu ac ji najsiln iejsze są 
w N iem czech trz y  p a rtie : chrześc ijań 
ska  dem okracja  (C D U ), socja ldem okra
cja (SPD ) j socjalistyczna p a rtia  jed n o 
ści (SED).

„ U n i a  C h r z e ś c i j a ń s k o  - D e m o 
k r a t y c z n a "  ( C h r i s t l i c h  - D e m o -  
k r a t i s c h e  U n i o n ,  zw ana w skrócie 
C D U ) działa fak tyczn ie  na  teren ie  
w szystk ich  s tre f okupacy jnych , chociaż 
z uwagi n a  zakaz n ie  form alnie. W  Ba
w arii p a rtia  ta  nosi nazw ę U nii Chrze- 
ścijańsko-Spolecznej (C hristlich-Soziale 
U nion, CSU), co jed n ak  je s t jedynie 
różnicą w  nazw ie. W ew n ątrz  p a rtii 
is tn ie ją  te ry to ria ln e  . różnice poglądów  
n a  pew ne zagadnienia, n iem niej s ta 
now czo m ów ić m ożna o C D U , jak  o 
jedne j p a r t i i . . K ongres C D U -C SU  w 
B erlinie w m arcu  1947 r. po tw ierdził 
fak tyczne istn ienie organ izacji p a r ty j
nej w szeclinicm ieckiej mimo form alne
go zakazu.

N a  czele C D U  w  strefie  b ry ty jsk ie j 
sto i d r K onrad  A dcnauer, b. burm istrz
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K olonii z czasów  przedhitlerow skich ; 
w  strefie  sow ieckiej Jakub  K aiser i 
E rn s t Leromer. W  CSU  B aw arii sto su n 
ki w ew nątrz  p artii są dość skom pliko
w ane — przew odzą tam : E hard , M uel- 
ler, H undham m er j inni.

Do p artii należą oba w yznania chrze
ścijańskie w N iem czech. C D U  stoi na 
stanow isku um iarkow anej socjalizacji 
środków  produkcji p rzy  zapew nieniu 
pełnej sw obody in ic ja tyw ie  p ryw atne j. 
W  stosunku  do okupantów  zachow uje 
się raczej z' rezerwą. Ż aden z okupan 
tów  n ie  darzy  je j szczególnym i wzglę
dami. W obec Polski stanow isko CDU 
je s t na jb a rd z ie j zdecydow anie w ro
gie ze w szystk ich  partii niem ieckich. 
R ozm aici po litycy  chrześcijańsko- 
dcm okratyczn i ośw iadczali szereg razy, 
że żaden z nich  nie podpisze pokoju , 
uznającego granicę na  O drze i N isie. 
C D U  w alczy usilnie O1 szkolę w yzna
niow ą. Z asadę  szkoły w yznaniow ej i za
kaz pozaw yznaniow ej zdołała p rzep ro 
w adzić w kon sty tu c ji w irtem bersko- 
badeńskiej.

C D U -C SU  jes t na js iln ie jszą  p artią  
w B aw arii (gdzie m a w parlam encie 
w iększość abosolutną), w  W irtem bcrgii- 
B adenii, w  północnej N adren ii-W estfalii 
o raz w strefie  francuskiej. O sta tn ie  
w ybory  (20 kw ietn ia  1947 r.) pokazały, 
żc pozycja  tego stronn ic tw a  w strefie  
b ry ty jsk ie j osłabła.

D la charak te ry styk i te j p artii w arto  
przypom nieć, że w ładze francuskie o d 
rzuciły  opracow any i przegłosow any 
przez C D U  (przeciw  w szystkim  innym  
partiom ) p ro jek t konsty tuc ji połudn. 
Badenii jak o  n iedem okratyczny .

P a r t i a  S o c j a l d e m o k r a t y c z n a  
(S o c i a 1 d  e m o k r a t i s c h e P a r t e j  
D e u t s c h l a n d s ,  SPD) posiada w 
N iem czech trad y c je  sięgające k ilku 
dziesięciu lat w stecz. O becnie zaczyna 
coraz bardziej skręcać n a  to ry  polityki 
nacjona lis tycznej. Podobnie zresz tą  po
lityka  w szystkich partii niem ieckich — 
aż do kom unistów  w łącznie — ma obec
n ie  w yraźne zabarw ienie nacjona li
styczne.

SPD działa w trzech strefach  zacho
dnich. F rancuz; zabronili je j niedaw no 
używ ania w  nazw ie słowa „D eutsch- 
lands“ i w skrócie lite ry  „D “. W  stre 
fie sow ieckiej SPD działa nielegalnie. 
O rganizacja w szechniem iecka form al
nie, jak  w iem y, istnieć n ie  może. Fak
tycznym  przyw ódcą SPD je s t d r K urt 
Sehum acher, p rzew odniczący p a rtii w 
strefie  b ry ty jsk ie j. R ozw ija on bardzo 
ożyw ioną działalność, k tó re j ważnym  
przejaw em  była w izy ta  złożona w raz 
z kilku innym i socjaldem okratam i w 
Londynie w końcu 1946 r. Form alnie 
była to  w izy ta  socja listów  niem ieckich 
u socjalistów  angielskich na zaprosze
nie angielskiej Partii Pracy. Faktycznie * 
nab ra ła  znaczenia i rozgłosu przez to, 
żc socjaliści tw orzą  obecnie rząd W iel
k iej B rytanii.

S tosunek SPD do w ładz okupacy j
nych, zw łaszcza w strefie  b ry ty jsk ie j, 
jes t n ad e r k ry ty czn y , co przybiera  nie
raz form y bardzo  ostre. M im o to  Schu- 
m acher i jego p artia  cieszą się n iew ąt
pliw ie poparciem  okupantów  b ry ty j
skich o raz  — zapew ne dzięki tem u — 
rosnącym i w pływ am ) w społeczeństw ie 
niem ieckim .

Program  p artii w yznaje znane ogól
nie zasady socjalistyczne. W  stosunku 
do Polski stanow isko SPD jes t rów nież 
n iep rzejednane, chociaż m niej jask ra
wię akcentow ane, niż to  się dzieje ze 
s trony  C D U . Sehum acher uw aża (tak  
przynajm nie j mówi), że granice z roku 
1937 są dla N iem iec stracone, n iem niej 
w yznaje zasadę w alki o> każdy m etr 
kw adratow y  za O drą  i N isą.

SPD jes t p a rtią  na js iln iejszą w D ol
n e j Saksonii (gdzie też w H anow erze 
Sehum acher ma swą siedzibę), w Szlez
wiku, w  H esji o raz  w Berlinie.

Z  połączenia socjaldem okratów  z ko
m unistam i na zjeździć  w ielkanocnym  
1946 r. pow stała w strefie  sow ieckiej 
S o c j a l i s t y c z n a  P a r t i a  J e d n o ś c i  
N i e m i e c  ( S o z i a l i s t i s c h e  E i n -  
h e i t s p a r t e i  D e u t s c h l a n d s ,  SED). 
N a skutek  tego po łączenia w socjalde
m okracji n iem ieckiej pow stał rozłam ,
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poniew aż organizacja  p a rty jn a  w  s tre 
fach zachodnich do zjednoczenia nie 
przystąp iła . O rganizacja  SPD jes t w 
stre fie  sow ieckiej zakazana i dlatego 
działa nielegalnie. SED na tom ias t dzia
ła tym czasem  ty lko  w strefie  sow iec
kiej, gdzie je s t pa rtią  najsiln iejszą. N a  
czele je j sto ją : W ilhelm  Pieck, s ta ry  
bojow iec kom unistyczny  jeszcze sprzed 
pierw szej w o jny  św iatow ej, i O tto  G ro- 
tew ohl.

SED sto i na  stanow isku radykalnego 
socjalizm u. C ieszy się znacznym  p o p ar
ciem o k u p an ta  sowieckiego. W  stosun
ku do Polski stanow isko je j jes t n a j
m niej wrogie ze w szystk ich  p a rtii n ie 
m ieckich. Przez pewien czas SED w 
spraw ie granic Polski albo wr ogóle nie 
zab ierała 'głosu, albo napom ykała nawe.t
o uznaniu tych  granic czy też pogodze
niu się z nim i. O sta tn io  jednak  stano
w isko SED iileglo w te j m ierze pew nej 
zm ianie: p a rtia  zaczyna deklarow ać 
w yraźnie, że żadnych „zm ian" granic 
N iem iec (w sensie zm iany gran icy  z 
1937 r.) nie uzna. N astąp iło  to  zapew ne 
pod  naciskiem  niem ieckiej opinii pu 
blicznej, k tó re j stanow isko w obec za
gadnienia granicy je s t nieubłagane.

W  stosunku  do przyszłego u stro ju  
N iem iec SED s to i n a  stanow isku pań 
stw a jednolitego , scentralizow anego; 
dwie w ielkie partie , poprzednio  w ym ie
nione, są w' te j m ierze m niej n ie
ustępliwe.

W  strefach  zachodnich obok SPD 
działa K o m u n i s t y c z n a  P a r t i a  
N i e m i e c  ( K o m m u n i s t i s e h e  P a r -  
t e i  D e u t s c h l a n  d s , K PD). Program  
Partii nie w ym aga w yjaśnień. Podobnie 
jak SED, KPD  stoi n a jsk ra jn ie j na s ta 
now isku m ocnej centralizacji, z jed n o 
czenia i u jednolicen ia  przyszłego u s tro 
ju państw ow ego N iem iec. B ardzo m o
cno w ystępu je  przeciw  w szelkim  ru 
chom odśrodkow ym , co szczególnie za
znaczyło się w okręgu Saary. Ze w szy
stk ich  partii tam  działających  ty lko  
KPD sto; do tąd  na stanow isku n iep rze
jednanym  w obec dążeń francuskich. O 
stosunku KPD do granicy polsk o-nie-

m ieckiej pow iedzieć m ożna dokładnie 
to  sam o, co o stanow isku w te j sprawie 
SED. Przez pew ien okres nie zab ierała 
na ten  tem at głosu, uznaw ała naw et w 
po jedynczych  w ypow iedziach uchw ały 
poczdam skie; obecnie od pewmegO' cza
su stanow czo podkreśla, że granicy 
O dry -N isy  n ie  uznaje .

W  osta tn ich  m iesiącach rozpoczęła 
się akcja  jednoczenia się KPD  w s tre 
fach zachodnich z SED jako  w stęp  do 
rozciągnięcia o rganizacji SED na cale 
N iem cy. Dokonano' takiego połączenia 
do tychczas z KPD H esji i W irtem - 
bcrgii-Badenii, co jednak  w ym aga je 
szcze za tw ierdzen ia  w ładz am erykań
skich.

P rzedstaw iciele K PD  w zięli udział w 
niiedawno o d b y ty m  kongresie angiel
skiej p artii kom unistycznej w L ondy
nie, gdzie — jak  sam i podkreślali — 
s ta ra li się pozyskać zaufanie dla N ie 
miec.

G łów nym  działaczem  K PD, przew o
dniczącym  w strefie  b ry ty jsk ie j, jes t 
M ax Reim ann.

O sta tn ią  w reszcie p artią  niem iecką, 
w ykazującą asp iracje  w szechniem iec- 
kie, je s t liberalna dem okracja  (L i b e 
r a  1 - D c m o k r a t i s c h  e P a r  t e  i, LDP, 
lub F r e i  D c m o k r a t i s c h e  P a r t e i ,  
FD P). Z upełn ie  św ieżej d a ty  jes t po 
łączenie się szeregu odłam ów  organi
zacy jnych  te j partii, w  jed n ą  D e m o 
k r a t y c z n ą  P a r t i ę  N i e m i e c  (D c- 
m o k r a t i s c h e  P a r t e i  D e u t s c h 
l a n  d s , D PD ).

P artia  stoi na stanow isku liberalizm u 
gospodarczego,''uw ażać ją  m ożna za n a j
bardziej praw icow ą z w iększych partii 
n iem ieckich. Stanow isko w obec Polski 
jes t zdecydow anie wrogie.

Przez pew ien czas istniała i rozw ijała 
żyw ą działalność na teren ie  B aw arii 
p a rtia  m onarch istyczna („K ocnigspar- 
te i“, następ n ie  zakazana przez w ładze 
am erykańskie. Z naczna liczba je j człon
ków  przesz ła  do CSU.

D o w ażniejszych ugrupow ań poli
tycznych  należą ponad to :
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C e n t r u m ,  odnow ienie daw nej p artii 
kato lick iej, O becnie działa  w niew iel
kich, ja k  do tąd , rozm iarach w strefie  
b ry ty jsk ie j.

D olnosaska P artia  K rajow a ( N ie -  
d e r s a e c h s i s c h e  L a n d e s p a r t e i ,  
N L P ), p a rtia  um iarkow ana o dość 
znacznych w pływ ach w  sw oim  k ra ju  
(o sta tn ie  w ybory, w  dniu 20. IV . 47 r., 
p rzyn iosły  je j 25 m andatów  na  143, 
trzecie  m iejsce po SPD .i C D U ).

Z jednoczen ie  O dbudow y G ospodar
czej ( W i r t s c h a f t l i c h e  A u f b a u -  
y e r e i n i g u n g ,  W A V ) w  Bawarii, o 
podobnym  charak terze.

'N iem iecka P a rtia  Praw icow a ( D e u t 
s c h e  R e c h t s p a r t c i ,  D R P), z jed n o 
czona z k ilku  jeszcze drobniejszych  
ugrupow ań konserw atyw nych  o te n 
dencjach  m onarchistycz,nyoh i k o n ta k 
tach  z daw nym  S tah lhelm em — w H am 
burgu. Bez w iększych wpływ ów.

W reszcie w ym ienić należy  ruchy  se
para ty sty czn e :

Z jednoczenie  ipld. Szlezwiku (S iid - 
s c h l e s w i g s c h e  V e r c i n i g u n g ,  SSV) 
w ystępu je  jako  p artia  po lityczna o n ie 
zb y t w ielkich w pływ ach w  pld. Szle
zw iku, dążąc do przyłączenia tego te 
ry to rium  do D anii.

R uch za p rzyłączeniem  Saary  (M o u - 
v e m c n t  p o u r  l a  R e u n i o n  d e  l a  
S a r r e ,  MRS) je s t o rganizacją  p o n ad 
p a rty jn ą  o w pływ ach podobno znacz
nych, pragnie z jednoczenia  gospodar
czego, a  następn ie  po litycznego  Saary 
z F rancją .

Szw absko-A lem ański Z w iązek O jczy 
źniany ( S c h w a e b i s c  h - A l e m a n i -  
s c h e r  H  c i  m a t  b u n d )  m a poparcie 
m onarchistów  austriack ich  i kato lików , 
cole jego nie są w yraźnie sprecyzow ane.

P o nad to  w strefach  anglosaskich  is t
n ie ją  loże w olnom ularskie.

Jednocześnie z legalnym  ruchem  po
litycznym  rozw ija się podziem ny o rga
n izacy jn y  ruch hitlerow ski. D o chwili 
obecnej w ykry to  w różnych strefach  
k ilkanaście w iększych i m niejszych o r
ganizacji narodow o-socjalistyczn^ch , w 
ty m  jedną  w A ustrii. W iększość z nich

m iała ch a rak te r te rro rystyczny . N a j
w iększa zosta ła  zlikw idow ana w końcu 
lutego 1947 r. P rasa niem iecka, zw ła
szcza zbliżona do SPD, usiłuje w szel
k im i sposobam i zaprzeczać istnieniu 
podziem ia h itlerow skiego, w zględnie je  
lekceważyć. W ykrycie  w  lu tym  br. 
w ielkiej organizacji h itlerow skiej po
przedzone było  rapo rtem  M iędzynaro
dowego K om itetu  B adania Spraw  E u
ropejsk ich  — in s ty tu c ji p ryw atne j, do 
k tó re j należy  m. in. lo rd  V an sitta rt, 
H errio t i inni. R ap o rt ten  mówił o is t
nieniu w N iem czech silnie rozgałęzio
nej o rganizacji h itlerow skiej. P rasa 
niem iecka rap o rt ten  w yśm iała, p rzy  
czym  zdarzyło  się, że jedno  z pism blis
kich SPD w ydrukow ało  a rty k u ł p rze 
czący istn ieniu  organ izacji podz iem 
nych — w  dniu rozpoczęcia aresztow ań.

O bok w yraźnie  u ję ty ch  o rgan izacy j
n ie h itlerow ców  is tn ie ją  m niejsze grup
k i oraz znaczna liczba jednostek  za j
m ujących  się propagandą h itleryzm u 
na  w łasną rękę. N as tró j ludności, jak  
to  w ykazał szereg w ypadków , je s t zde
cydow anie przychy lny  dla hitlerow ców .

R ządy  k ra jow e i konsty tucje . W  dro
dze w yborów  proporc jonalnych  (w s tre 
fie b ry ty jsk ie j w  o s ta tn ich  w yborach  
stosow ano isyistem m ieszany, p ropor- 
c jonalno-p luralny) p a rtie  u tw orzy ły  
w poszczególnych k ra jach  niem ieckich 
sejm y krajow 'e (L andtag), k tó re  w yło
niły  rządy  k ra jo w e o charak terze  p a r
lam en tarnym . P rzew aża ty p  rządu  
koalicyjnego, n aw et tam , gdzie (jak  w 
Baw arii) jed n a  p a rtia  posiada w iększość 
absolutną. T łum aczy  się to  ciężką sy
tu ac ją  gospodarczą, za k tó rą  p o jed y n 
cze p a rtie  nie chcą b rać  na siebie o d 
pow iedzialności w obec społeczeństw a.

W  strefie  sow ieckiej is tn ie je  we 
w szystk ich  k ra jach  system  bloku a n ty 
faszystow skiego (tzw . A ntifa-B lock), 
dzięki czem u w parlam en tach  w szyst
k ie uchw ały, jak  rów nież uchw alone 
n iedaw no k o n sty tu c je , p rzechodzą je 
dnogłośnie. Jesienią 1946 r. m ów iło się
o w ystąpieniu  C D U  z bloku.
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W  stre fie  U SA  pow stała  w grudniu
1945 r. rad a  p rem ierów  k rajow ych , zw a
n a  R adą K rajów  (L aenderra t), maja.ca 
pew ne upraw nien ia  nadrzędne w obec 
poszczególnych kra jów . O d  7 m aja
1946 r. R ada po trzebu je  ap roba ty  
w ładz am erykańskich  ty lko  w na jw aż
n iejszych  zagadnieniach  politycznych.

W iększość sejm ów  kra jow ych  uchw a
liła ju ż  kon sty tu c je  krajow e. N ie  m ają 
jeszcze k o nsty tuc ji n iek tó re  k ra je  s tre 
fy francuskiej oraz m iasto autonom icz
ne  B rem a.

K onsty tuc je  s tre fy  sow ieckiej o p a rte  
są bez  w y ją tk u  n a  koncepcji jedno li
tego p aństw a niem ieckiego i dzięki te 
m u maj ą  raczej ch a rak te r sta tu tów  lo
kalnych zaw ierających  zastrzeżenie ca ł
kow itego podporządkow ania  się p rzy 
szłej k o n s ty tu c ji z jednoczonych  N ie 
miec. Innym i słowy, k ra je  p rzyznają  
sobie ty lko  te  kom petencje , jak ie  rząd  
cen tra ln y  zechce im  udzielić.

W  k o n sty tu c jach  k ra jó w  s tre f  za
chodnich podkreśla  się niezależność po
szczególnych kra jów , co idzie tak  d a 
leko, że w  n iek tó ry ch  n ie  w ym ienia się 
w  ogóle słow a „N iem cy" w znaczeniu 
państw a niem ieckiego. M ocno zazna
czyło się to* w B aw arii, k tó re j w yb itn i 
po litycy  k ilkak ro tn ie  zaznaczali, że 
chcą p racow ać „z Berlinem , ale n ic  dla 
B erlina". '

O d ręb n y  u s tró j m a „p iąta  strefa  o k u 
pacy jna", W ielki Berlin. M iasto po
siada rów nież w ybieralną radę (zw aną 
„parlam entem  berlińsk im ") o raz  m agi
s tra t jako  w ładzę w ykonaw czą. N a  
m ocy w yborów  z dm. 20 październ ika 
1946 r, w ładzę w B erlinie z rąk  SED 
przeję ła  SPD.

„N iem iecki ruch oporu". Z jaw iskiem  
rów noległym  n ie jako  do  denazyfikacji 
jest ruch b. o fiar h itle ryzm u, zorga
nizow anych w  tzw . „Z jednoczeniu  
prześladow anych przez u stró j hitlerow 
ski" ( V e r e i n i g u n g  d e r  V e r f o l g -  
t e n  d e s  N a z i r e g i m e s -  V V N ), p rzy  
czym rozróżn ia  (siię p rześladow anych  
'Politycznie, rasow o i religijnie. S tow a

rzyszenie w alczy w  pierw szym  rzędzie
o m ateria lne  zadośćuczynienie i o d 
szkodow anie d la sw oich członków . 
W obec V V N  socja ldem okracja  Schu- 
m achera (k tó ry  sam  zresztą  je s t b. 
w ięźniem  obozu koncen tracy jnego) za
ję ła  stanow isko  negatywme, ogłaszając 
V V N  łza  organizację kom unistyczną.

N a  tle  tego  ruchu  pew ne czynnik i 
usiłu ją  przeprow adzić  tezę  o istn ieniu  
niem ieckiego oporu  przeciw  h itle ryzm o
w i w  la tach  w ojny . G łów nym  rzeczn i
kiem  tego „ N i e m i e c k i e g o  R u c h u  
O p o r u "  je s t li te ra t G u en th e r W eisen- 
born, tw ó rca  po jęc ia  „ fro n t szafotu", 
w  k tó reg o  u jęc iu  cy fry  członków  n ie 
m ieckiego ruchu oporu  n ieustann ie  ro 
sną. O sta tn io  m ów i on ju ż  o 800 t y 
siącach bojow ników  niem ieckich prze
ciw h itleryzm ow i, z k tó ry ch  500 tysięcy  
m iało  zginąć w  w alce. N iem niej do
tychczas nie ogłoszono ani jednego 
w spom nienia czy  opisu działalności 
ow ej organizacji. Jed y n y m  w y ją tk iem  
są  liczne opow iadania o m onachijsk iej 
„grupie rodzeństw a Scholl", k tó ra  li
czy ła  siedem  osób. W szyscy  oni zo
s ta li s tracen i p rzez  sądy  hitlerow skie. 
O bok ty ch  w spom nień n ap o ty k a  się 
czasem  n a  w zm ianki o rzekom ym - 
istn ien iu  w  B erlinie podczas w o jn y  ra 
d iostacji nadaw czych  niem ieckiego ru 
chu oporu, jednak  bez jakichkolw iek 
ko n k re tn y ch  danych. W eisenborn  n a 
p isał d ram at „D ie Illegalen", o p a rty  
podobno  n a  rzeczyw istości. D ram at ten  
m a być w  najb liższym  czasie g rany  w 
B uenos A ires, po obejściu  scen n ie 
m ieckich.

W edług  N iem ców  zasadniczym  prze
jaw em  niem ieckiego ruchu  oporu  m a 
być  spisek w ojskow y, k tó ry  dokonał 
zam achu n a  H itle ra  dn. 20 lipca 1944 r. 
B yła to  jed n ak  grupa o  cha rak te rze  zu 
pełnie specjalnym , w roga tak ty ce  H i
tle ra , a n ic  jego ideologii, —  p rzy  czym 
w ystąp iła  ona dopiero  w tedy , gdy  dzię
k i h itlerow skiej tak ty ce  groziła R zeszy 
w yraźna już klęska.

M łodzież. W szystk ie  m ocarstw a oku
p acy jn e  jak  rów nież w szystk ie n ie 
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m ieckie p a rtie  po lityczne zw racają  
baczną uw agę n a  m łodzież. W  strefie  
sow ieckiej is tn ie ją  o rganizacje  m łodzie
żow e podporządkow ane partiom  po li
tycznym , p rzy  czym najw iększe roz
m iary  i w pływ y ma „W olna M łodzież 
N iem iecka" (Freie D eutsche Jugend, 
FD J), podporządkow ana SED. W  in 
nych s trefach  tw orzą  się rozm aite  o r 
ganizacje, k tó rym  w ładze okupacyjne 
n i  ogół n ie  odm aw iają licencji. N p. 
w  okresie od  1. X. 1945 do 31. III. 1946 
b ry ty jsk i zarząd  w ojskow y w Duessel- 
dorfie zalegalizow ał 177 rozm aitych  
stow arzyszeń  m łodzieżow ych o przeszło 
16 tysiącach członków . W  listopadzie 
1946 r. w  strefie  U SA, na 2 m iliony 
m łodzieży w w ieku 10— 18 lat, zorga
nizow anych było 35%.

D o rozrostu  organizacji m łodzieżo
w ych przyczyn ia ją  się korzyści, jak ie  
one da ją  swoim członkom  w postaci 
obozów  letn ich , sprzętu  w ycieczkow e
go, uży tkow ania pojazdów' m echanicz
nych itd .

O w ynikach te j akc ji trudno  mówić. 
T ym czasem  s tan  m łodzieży n iem ieckiej 
pod żadnym  względem  nie je s t zado
w alający . Pow ażne źród ło  angielskie 
stw ierdza: „B yło  rzcczą loczekiwainą, 
że m łodzież n iem iecką znajdziem y w 
niesłychanym  stanic — m łode n o rdyc
kie dzikusy, pozbaw ione uczucia ja k ie j
kolw iek ludzkiej przyzw oitości".

Poziom  m oralny  m łodzieży nicm iec- 
k icj, zarów no w sensie m oralności se
ksualnej jak  i poszanow ania porządku 
praw nego, je s t bardzo niski. P ro s ty tu 
cja m łodocianych je s t zjaw iskiem  n a 
gm innym . W śród  przestępców  k ry m i
nalnych  m łodociani stanow ią bardzo 
znaczny stosunkow o odsetek.

Sym patie d o  h itleryzm u isą w śród  
m łodzieży silne. W  wiciu w ypadkach w y
k ry to  szereg m łodzieżow ych spisków  h i
tlerow skich. N ajb a rd z ie j znaną by ła  ban 
da K abusa, złożona z dziesięciu blisko 
m łodzieńców  poniżej la t 20, k tó ra  je 
sionią 1946 r. dokonała szeregu zam a
chów bom bow ych na u rzędy  am ery 
kańskie i p lanow ała uprow adzenie he

skiego m in istra  denazyfikacji. K abus 
skazany  został n a  karę  śm ierci, człon
kow ie jego b andy  o trzym ali w ysokie 
k a ry  w ięzienia (w kilku w ypadkach 30 
lat).

Szczególną grupą m łodzieży niem iec
kiej je s t m łodzież studencka. N iek tó re  
un iw ersy te ty  (E rlangen k. N orym ber- 
gi, G etynga i inne) zdo łały  zdobyć już 
sobie opinię ośrodków  zdecydow anie 
h itlerow skich. S tudenci z E rlangen 
„w sław ili się" dem onstrac ją , jaka  m iała 
m iejsce podczas w izy ty  na uniw ersy
tecie p as to ra  N icm oellera, zdecydow a
nego i konsekw entnego w roga h itle 
ryzm u.

S tudenci zaś p raw a un iw ersy te tu  we 
Fryburgu (s trefa  francuska) urządzili 
w listopadzie 1946 r. na sali sądow ej 
ow ację m ordercy  m in istra  M ateusza 
E rzbergera (1923 r.) T illessenow i. A k a 
dem icki K lub P o lityczny  w M onachium  
rozw iązany zo sta ł za działalność h itle 
row ską w czerw cu 1946 r.

Poza ty m  istn ieje  w praw dzie szereg 
drobniejszych z jaw isk  rozjaśn ia jących  
ten  obraz, co jed n ak  nie w pływ a na 
barw ę całości.

R uch kobiecy. Spraw y kobiece n a 
b iera ją  w  N iem czech znaczenia przez 
to , żc k o b ie ty  stanow ią znaczną w ięk
szość ludności obecnych  N iem iec (36,6 
milionów  kobiet na 29,3 m ilionów m ęż
czyzn, w edług spisu, k tó ry  się odbył 
29/30 październ ika  1946 r.). Przew aga 
ta  jes t szczególnie silna w grupie w ieku 
20—40. R óżnicy te j nic zdoła w yrów 
nać n aw et pow rót pozostających  je 
szcze w niew oli jeńców  w ojennych.

W  zw iązku z ty m  zarów no okupanci 
jak  i p artie  po lityczne in teresu ją  się 
żywo ruchem  kobiecym . Jako  pierw sza 
w ielka organizacja  kobieca w N iem 
czech pow stał na początku  m arca 1947 
roku „D em okratyczny  Z w iązek  K obiet" 
(D em okratischer F rauenbund") w  s tre 
fie sow ieckiej, z in ic ja tyw y  SED. Po
przedził jego pow stan ie  kongres 7 ty 
sięcy p rzedstaw icielek  ruchu kobiecego 
te j s tre fy  w grudniu  1946 r. O rganiza
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cje  kobiece w ystaw iły  naw et w łasną 
listą do w yborów  w strefie  sow ieckiej 
w  sierpniu 1946 r. L ista o trzym ała 
24.700 głosów na oddanych  3 miliony.

ŻY C IE  G O S P O D A R C Z E

N a tem a t gospodarczej sy tuacji N ie 
miec (tak  jak  ksz ta łtow ała  sic; ona 
przez ubiegłe dw a la ta ) tru d n o  w ypo
w iedzieć zdanie  ogólne, poniew aż brak  
niem al zupełnie dok ładnych  danych. 
P ropaganda n iem iecka usiłu je  wszel
kim i sposobam i p rzedstaw ić położenie 
ekonom iczne N iem iec w  św ietle m oż
liwie n a jb a rd z ie j n iekorzystnym , ico 
ma wr p ierw szym  rzędzie na  celu uzy
skanie zm iany gran icy  w schodniej, a 
także uniknięcie w yp ła ty  odszkodo
wań. Tego rodza ju  sugestie o „niem iec
kiej nędzy" p rzedosta ją  się do  prasy  
i w ypow iedzi zagranicznych ; zaciem 
n ia ją  jeszcze bardziej p raw dziw y obraz 
sy tuacji

R eglam entacja i „czarny rynek“.
N iem cy  h itle row sk ie  by ły  zorganizo
w ane gospodarczo bardzo ściśle i cen
tralistyczn ie . O rgan izacja  ta  (z pew ny
mi zm ianam i personalnym i w yn ikają
cymi z denazyfikacji) u trzy m ała  się 
w  znacznej m ierze. Z do łano  w szędzie 
zachow ać ścisłą reg lam entację  rynku  
oraz system  cen sztyw nych. P rzy  
w szelkich danych  cyfrow ych pam iętać 
należy, że ceny  w N iem czech przez 
ubiegłe dw a ła ta  u trzym ane były na  po 
ziom ie nieco ty lko  w yższym  od  p rzed 
w ojennego i siła kupna m arki niem iec
kiej — oczyw iście wr ram ach system u 
reglam cntacy jnego  — trzym a się m niej 
w ięcej na  poziom ic 2 zło tych  p rzed 
w ojennych. Je s t to  cena przybliżona, 
ale dająca pew ną o rien tac ję . (N p. 
p łaca nauczyciela w ynosi ok. 160— 170 
m arek miesięcznie, gazeta kosztu je  15 
fenigów).

O rganizację gospodarczą N iem iec roz
biły  jednak  granice stref, p rzeprow a
dzane bez względu na spraw y gospo
darcze. P rzy  tym  gruntow ne reform y 
w strefie  sow ieckiej za ta rły  w' w ielu

m iejscach daw ny obraz. N a  rozkaz 
m arszałka Żukow a, ów czesnego guber
n a to ra  w ojskow ego s tre fy  sow ieckiej, 
w znow iły w grudniu 1945 r. działalność 
spółdzielnie, k tó re  rozw ija ją  się obec
nie bardzo  pom yślnie.

R eglam entacja  rynku  nie by ła  jednak  
d o tąd  w stan ie  zapobiec zjaw isku tzw . 
„czarnego rynku", tzn. handlu  n ie le
galnego, k tórego w R zeszy h itlerow 
skiej p raw ie  nie było. T łum aczy  się to 
faktem , iż reglam entow ana gospodarka 
h itle row ska  rozporządzała  zfnacznymi 
ilościam i dóbr g o spodarczych 'z  k rajów  
podbitych , podczas gdy  dzisiaj p rzy 
działy  są jednak  dość skąpe w stosunku 
do ów czesnych.

Z  „czarnym  rynkiem " i spekulacją  
w ładze okupacyjne i w ładze niem ieckie 
prow adzą zaciętą  w alkę, k tó ra  jednak  
do likw idacji ty ch  zjaw isk  d o tąd  nie 
doprow adziła. O sta tn io , iglównie ze 
s tro n y  zw iązków  zaw odow ych, w ysuw a 
się często żądanie  w prow adzenia kary  
śm ierci dla paskarzy  i spekulantów , 
p rzy  czym  n iek iedy  po jaw ia  się nawrct 
żądanie publicznego tracen ia .

R eform y gospodarcze. Podobnie  jak  
w  dziedzinie po litycznej, tak  i w dzie
dzinie gospodarczej m ocarstw a o k u p a
cy jne  w prow adzają  szereg doniosłych 
zm ian.

N a jb a rd z ie j radykalne  nastąp iły  w 
strefie  sow ieckiej, gdzie w pierw szym  
roku okupacji dokonano zak ro jone j na 
w ielką skalę re fo rm y  ro lnej, w yw ła
szczając całkow icie w iększą w łasność 
ziem ską. R eform a objęła  7000 m a ją t
ków', rozparcelow ano 1.649.000 ha, w 
tym  350 tys. ha lasów. U tw orzono  281 
tys. now ych gospodarstw .

Jako  o rganizacja  sam opom ocy po
w stał Z w iązek W zajem nej Pom ocy 
C hłopskiej (V erb aad  d e r gegenseitigen 
B auernhiłfe, Vdg©.). W y stęp u je  ona 
sam odzielnie w  wryborach  i ma wjłasne 
p rzedstaw icielstw a w  sejm ach k ra jo 
w ych, w spółpracu jące z  SED.

R ów nie radyka ln ie  p rzeprow adzona 
została  nacjona lizacja  przem ysłu , za 
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tw ierdzona p lebiscytam i w poszczegól
nych kra jach .

R eform a ro lna w  strefie  b ry ty jsk ie j 
rozipoczęla się w iosną 1946 r., obejm o
w ała m a ją tk i ponad  500 ha.

R eform a ro lna w  strefie  am erykań
skiej nic p rzew idu je  w  ogóle całkow i
te j likw idacji m ają tków  rolnych, ale 
parce lac ję  od  pew nej w ielkości w  90%. 
R ozparcelow aniu  podlegać m a 1,8 m i
liona ha, p rzy  czym  now y osadnik 
o trzy m u je  działkę n a jp ie rw  nja trzy  
la ta  w  dzierżaw ę, a p o  w ykazaniu  się 
um iejętnością  gospodarow ania -— n a  
własność. P ro jek t reform y opracow ali 
sam i N iem cy. U staw a w eszła w życie 
niedaw no.

O  nacjona lizację  p rzem ysłu  w s tre 
fach zachodnich  toczy  się w ielki spór 
m iędzy partiam i politycznym i. W  re
ferendum  w H esji 62% w ypow iedziało 
się w  grudniu  1946 r. za  uspołecznie
niem  w ielkiej w łasności rolnej i p rze 
m ysłow ej.

W  lu tym  1947 r. w eszła w życie an 
glosaska ustaw a p rzeciw kartclow a (w 
po łączonych gospodarczo s trefach  a n 
gielskiej i am erykańsk ie j). M a ona 
uniem ożliw ić nadm ierną koncen trac ję  
p rzem ysłu  niem ieckiego, zakazu je  tw o 
rzenia karte li, tru stów , syndyka tów  itp. 
p rzedsięb iorstw  zatrudn ia jących  ponad 
10.000 robotników , jak  rów nież p rzed 
siębiorstw , k tó re  z tak ich  ezy  innych 
w zględów  k oncen tru ją  nadm ierne siły  
gospodarcze.

O dbudow a przem ysłu. Głównymi o- 
środkicm  przem ysłu  .niemieckiego jes t 
Z agłębie R uhry , k tórego p rodukc ja  — 
w dziedzinie sta li i węgla — jes t n a j
w ażniejszym  przedm io tem  spo ru  m ię
dzy  m ocarstw am i okupującym i. W ę
giel z  R uh ry  — p ro d u k c ja  dzienna w 
o sta tn ich  czasach wynosi o k . ' 230 tys. 
to n  —  stanow i w  te j  chw ili w  N iem 
czech na jb a rd z ie j pożądany  artyku ł. 
W szystk ie  kopaln ie w ęgła w N iem 
czech zachodnich przeszły  w  grudniu
1945 r. pod  w yłączny bezpośredni za 
rząd  b ry ty jsk ie j N o rth  G erm an Coal

C ontrol, p rzy  czym  spraw a w łasności 
n ie zosta ła  o sta teczn ie  uregulow ana.

L udność w  czasie obydw u zim  cier
p iała na silny  brak  opalu, głów nie zre
sz tą  z p rzyczyn  transportow ych , nie 
p rodukcy jnych . T o też , wg źródeł an 
gielskich, około  30% produkcji w ęgło
wej R uhry  w ym ykało  się spod regla- 
m en tacy jnej kontro li. N iezależnie od  
tego ogrom ne rozm iary  p rzybierały  w 
ciągu zim y kradzieże węgla z pocią
gów; zdarzały  się naw et w ypadki, że 
ludność rzucała  się na  policję broniącą 
dostępu do wagonów  z węglem.

O dbudow ie przem ysłu niem ieckiego 
n a  przeszkodzę s to ją  jedyn ie  zjaw iska 
zew nętrzne:

Po pierw sze, postanow ien ia  konferen 
cji poczdam skiej oraz pew ne p ó źn ie j
sze zarządzenia, k tó re  ograniczyły n ie
m iecką p rodukc ję  przem ysłow ą tak  co 
do ilości jak  i co do jakości. Po drugie, 
odszkodow ania w ojenne, dla k tó rych  
w ubiegłym  okresie dem ontow ało  się 
wiele u rządzeń  przem ysłow ych, k tó re  
n astępn ie  zab ie rają  państw a poszkodo
wane.

N iem niej w szyscy obserw atorzy  pod
k reś la ją  szybkie tem po  odbudow y w 
is tn iejących  ram ach. D o tyczy  to  p rze
de w szystk im  następu jących  działów 
przem ysłu : chem icznego, e lek tro tech 
nicznego, apara tów  precyzyjnych .

Z asadniczym  problem em  gospodarki 
n iem ieckiej w  chwili obecnej je s t sam o
w ystarczalność aprow izacyjna. Is tn ie
jące  rac je  żyw nościow e u trzym ane być 
mogą jedyn ie  p rzy  ogrom nych dosta 
w ach żyw ności z zagranicy. K onieczne 
dostaw y żyw ności z U SA  wynosić m ia
ły, w edług obliczeń  zim ą 1946 r., 400 
tys. ton  m iesięcznie do lutego br., n a 
stępnie  300 tys. ton. Z a ten  im port 
N iem cy m uszą czym ś płacie, to  zaś 
nasuw a konieczność p rodukcji p rzem y
słowej. N iem cy  odczuw ają rów nież 
silnie b rak  flo ty  handlow ej, k tó re j p o 
siadanie  zostało  im zabronione, a  frach 
ty  s tanow iły  przecież pow ażną pozycję  
dodatn ią  w niem ieckim  bilansie p ła t
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n iczym ; obec,nie m uszą N iem cy  d o  
nich jeszcze dopłacać.

P roblem y te  n ie  są tak  ostre, jakby  
się w  pierw szej chwili zdaw ać mogło. 
D ow odem  tego je s t choćby niem iecka 
p ro d u k c ja  cukru, k tó ra  w osta tn ie j 
kam panii w yniosła  880 tys. to n  ( w 
Polsce 375 tys.) a w  roku  następnym  
ma być jeszcze o połow ę w iększa, tak  
iż N iem cy  będą w s tan ie  eksportow ać 
cukier p rzy  dużym  spożyciu w ew nętrz
nym . Podobnie  rzecz się ma z p ro 
dukc ją  ty to n iu  (w  1946 r. 62 tys. ton , 
drug ie  m iejsce w  Europie).

K ierow nictw o gospodarki przeszło 
już praw ic całkow icie w ręce niem ieckie.

O bjaw em  ożyw ienia są organizow a
ne aoraz częściej w ystaw y  j targ i (m. 
in. dw ukro tn ie  ju ż  o d b y te  T arg i L ip 
skie).

E kspo rt n iem iecki, rozpoczęty  w  
styczniu  1946 r., zaczyna się rozw ijać 
coraz lepiej.

Połączenie gospodarcze stref zachod
nich. Spraw a Saary. Z jaw iskiem  spec
ja lnym  było po łączenie gospodarcze 
s tre fy  b ry ty js k ie ja m e ry k a ń s k ie j ,  k tó 
re dokonyw ało' się stopniow o w drugiej 
połow ie 1946 r., aż zostało p rzeprow a
dzone form alnie układem  now ojorskim  
z dn. 1 grudnia 1946 r. O cena skutków' 
■tego uk ładu  n ie  je s t jeszcze m ożliw a, 
tym  bardzie j, że b rak  dok ładnych  d a 
nych; w ypow iedzi n a  ten  tem at m ają 
raczej ch a rak te r po lityczny  i są n ad e r 
sprzeczne.

W  osta tn ich  dniach 1946 r. F ranc ja  
u tw orzy ła  granicę celną m iędzy o k rę 
giem  S aary  a resz tą  sw ojej strefy . 
Francuzi dążą do po łączenia Saary  go
spodarczo z  F rancją . A kcja  p rzygo to 
w ana zosta ła  ju ż  w  lecie, k ied y  do 
okręgu  S aary  w cielono 91 gmin N a d 
renii. Saara w yłączona by ła  z p o rozu 
m ienia gospodarczego s tre fy  francu 
skiej i am erykańsk ie j, zaw artego je 
szcze w  połow ie 1946 r.

Finanse. S tan finansów  niem ieckich 
je s t n ad e r zaw iły ; zad łużenie  N iem iec

ob licza  się n a  675 n ird . mk., m ają tek  
n a rodow y  p rzed  w ojną  w ynosił 400 
m iliardów , z  czego około  połow a p rz y 
p ad a  na s tra ty . W  końcu  1945 r. od 
by ła  ,się w e F rankfu rc ie  k o n fe ren c ja  
finansistów  niem ieckich, k tó rzy  radzili 
nad  sposobam i n ap raw y  tego s ta 
nu  rzeczy. P rzew iduje  się m ocne 
opodatkow an ie  m a ją tk ó w  pow iększo
nych po dojściu do w ładzy H itle ra , po 
da tek  progresyw ny dla h itlerow ców  
(zależnie od  m om entu  w stąp ien ia  do 
p a rtii)  i szereg innych  środków .

Z w iązki zaw odow e. Z naczną rolę w  
niem ieckim  życiu gospodarczym  grają 
organizacje  zaw odow e, j N ie  istn ieje  
d o tąd  jed n o lity  zw iązek zw iązków  za
w odow ych dla całych N iem iec. N a  te 
renie B erlina i s tre fy  sow ieckiej działa 
„W olny  N iem iecki Z w iązek  Z w iązków  
Z aw odow ych1' (F reier D eu tscher G e- 
w erkschaftsbund , FD G B ). W ybory  
n iedaw no p rzeprow adzone n a  teren ie  
B erlina dały  zw ycięstw o daw nem u za
rządow i z  SED przeciw  tzw . N ieza
leżn e j O pozycji .Zw iązkow ej (U nab- 
haengige G ew erkschafts - O pposition , 
U G O ), pop ieranej p rzez  SPD.

N a  te ren ie  s tre fy  francuskiej w szyst
kie is tn iejące organ izacje , k tó re  o b e j
m u ją  około  18% czynnych zaw odow o, 
z jednoczy ły  się n iedaw no w  jeden  Ba- 
deński Z w iązek Zw iązków  Z aw odo
w ych, z  siedzibą w e Fryburgu.

H andel m iędzy stre fam i jes t od 
sty czn ia  1946 r. w olny, z  w y ją tk iem  
żyw ności, opalu i n iek tó rych  m aszyn.

ŻY C IE  K U L T U R A L N E

Szkolnictw o. W  dziedzinie życia kul
tu ralnego  N iem cy doznały  rów nie sil
nego w strząsu  ja k  w innych  dziedzi
nach. D enazyfikacja  w ykluczyła  z 
czynnego życia naukow ego i a r ty s ty c z 
nego se tk i i ty siące  pracow ników  k u l
tu ry . Szczególnie do tk liw e s tra ty  po
n iosła  w  ten  sposób n au k a  niem iecka. 
Szereg w yb itnych  je j p rzedstaw icie li 
staną ł p rzed  sądem  pod  zarzu tem  cięż
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kich eb rodn i, p rzy  czym  n iek tó rych  
już stracono ; w ielu profesorów  uniw er
sy teck ich  w ładze okupacy jne  usunęły 
z  pow odu ich przeszłości politycznej 
albo obecnej postaw y po litycznej. Po 
niezw ykle licznych w ypadkach fał
szerstw ' kw cstionariuszów  dcnazyfika- 
cy jnych  w ładze am erykańskie doszły 
do w niosku, jak  pisała urzędow a gazeta 
am erykańska  w N iem czech, że m łodzież 
niem iecka nie może być w ychow yw ana 
przez ludzi o  m oralnych kw alifikacjach  
fałszerzy pieniędzy. Pociągnęło to za 
SOibą w ielką aką ję  oczyszczającą na  
un iw ersy tetach , przeprow adzoną w stre 
fie am erykańskiej w drugiej połowie 
1946 r. Liczba zw olnionych profesorów  
i docentów  sięga n ieraz paru  setek, tak  
żc pew ne uczelnie (np. un iw ersy te t w 
Erlangen k. N o fy m te rg i, w ydział 
praw 'ny) zm uszone były  z b raku  w y
kładow ców  zam knąć n iek tó re  w ydziały.

M im o to  un iw ersy te ty  niem ieckie 
rozw ija ją  się. N iem cy m ają  ich obec
nie b lisko  dw adzieścia we w szystkich 
strefach , p rzy  czym  m ów j się naw et
o o tw arciu  now ych, obok daw nych hi
sto rycznych  (p ro jek tu je  się un iw ersy te t 
w  R atyzbonie, w B aw arii). O bok un i
w ersy tetów  działa też  szereg wyższych 
uczelni technicznych i innych, m. in. 
specjalna akadem ia budow lana w B er
linie. N apływ  na w yższe uczelnie był 
silny i przew yższał 2 do 4 razy  liczbę 
m iejsc.

Z c stud iów  na un iw ersy te tach  w y
kluczeni są czynni h itlerow cy oraz ofi
cerow ie zaw odow i. T o o sta tn ie  zarzą
dzenie w p rak tyce  zostało  przeprow a
dzone jedyn ie  ex nunc, tak  że fak 
tyczn ie  w ykluczeni zostali ze studiów  
w racający  z niewoli, podczas gdy ci, 
k tó rzy  w alczyli do ostatn iego dn ia  w 
obronie h itleryzm u, s tu d iu ją  dalej. 
O sta tn io  dopiero p o d ję to  akc ję  ko n 
tro li po litycznej, oraz — na n iek tó rych  
uczelniach — kon tro lę  rzeczyw istego 
udziału  w w ykładach.

Surow sze przepisy  obow iązują w 
strefie  sow ieckiej, gdzie p rzeprow adza 
się in tensyw nie dem okratyzację  w yż

szych uczelni, zw racając całą uwagę na 
dopływ  m łodzieży p ro letariack iej. Po
dobna akcja  je s t w toku  w strefie  am e
rykańsk iej, dla um ożliw ienia studiów  
m łodzieży zdolnej i p ilnej, k tó ra  nie 
m iała m ożności przejść  norm alnego w y
kształcen ia  średniego.

R eaktyw ow ano w Berlinie N iem iecką 
A kadem ię N auk.

Średnie i niższe szkolnictw o niem iec
kie rozw ija  się dobrze, chociaż w ielką 
przeszkodą je s t b rak  nauczycieli, k tó 
rych szkoli się forsownie. N atom iast 
książek szkolnych jes t pod dostatk iem  
i d ruku je  się je  ciągle w w ielom iliono
w ych nakładach. Podręczniki redago
wane są przew ażnie przez em igrantów . 
W  strefie  b ry ty jsk ie j w ykry to  niedaw no 
sabotaż h itlerow ski, polegający na p rze
m ycaniu propagandy  narodow o-socjali- 
stycznej do książek szkolnych.

Spraw y religijne. N ic ulega w ątp li
wości, że w' ciągu tych  dwu lat, jakie  
upłynęły  od kap itu lacji, ożywił się w 
N iem czech w yb itn ie  ruch religijny. 
G łów na przyczyna tego zjaw iska mie
ści się w fakcie, że w śród powszechnego 
chaosu, zniszczenia i depresji religia 
w ydaw ała się jedyną  silą k o n s tru k ty 
wną. N ie  bez znaczenia było i to  rów 
nież, że K ościoły obu w yznań  stano 
w iły w T rzeciej R zeszy jedyne refugia 
p rzed  w szechw ładzą nihilistycznego to 
talizm u, że oba  m iały  swoich m ęczen
ników  i bohaterów '. Co praw da, duży 
od łam  K ościoła protestanckiego  uległ 
depraw acji, usiłując pod egidą osławio
nego „biskupa R zeszy", M uellera, po 
godzić C hrystusa a. H itlerem , ale za to 
inny jego odłam , tzw . B ekennende 
Kirchc, którego rep rezen tan tem  był 
m iędzy innym i słynny  p asto r N ie- 
m oeller, staw iał reżim ow i zacięty  opór 
i w tym  oporze w ytrw ał do końca. Jeśli 
zaś idzie o K ościół kato licki, to  zasięg 
apostaz ji był m inim alny, co w ykazują  
sądy denazyfikacyjne.

K ościoły w N iem czech pragną nie 
ty lko odrodzić życie duchow e narodu, 
ale obudzić w nim  rów nież w iarę w je 
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go przyszłość polityczną. N ieste ty , czy
nią to  często sposobam i, k tó re  budzą 
w duszy społeczeństw a niem ieckiego 
p ierw iastk i blisko spokrew nione z n a 
rodow ym  socjalizm em , jak  gdyby w ia
ry  w sens życia i w perspek tyw y  po li
tyczne N iem iec nie udało się wskrzesić 
bez budzenia  tak  fa ta lnym  dziedzic
tw em  obciążonych uczuć n ac jona li
stycznych. B iskupi zebran i w r. 1946 
we Fuldzie w ydali list, wr k tó ry m  po
lem izow ali z  tezą  o odpow iedzialności 
zbiorow ej narodu  niem ieckiego, p ro te 
stow ali przeciw ko w ysiedleniu N iem 
ców z terenów  przyznanych  Polsce i 
Rosji, k ry tykow ali ustaw y dęnazyfika- 
cy jne oraz dom agali się zw olnienia in
ternow anych  członków  organ izacji hi
tlerow skich, o ile n ie popełnili w ięk
szych zbrodni. D ziałalnością w tym  
k ierunku w sławili się też n iek tó 
rzy członkow ie episkopatu  n iem ieckie
go, jak  np. arcybp . G roebcr i kard . 
Frings. O d  stanow iska naczelnych 
w ładz Kościoła katolickiego w N iem 
czech niew iele odbiega stanow isko 
R ady K ościołów  Ewangelickich w 
N iem czech. Sy tuacja  w zakresie od 
działyw ania kleru katolickiego i p ro te 
stanck iego  na społeczeństw o w odn ie
sieniu do problem ów  politycznych i n a 
rodow ych stw arza podstaw y  do dużego 
niepokoju.

In teresu jące  zjaw isko w zakresie ży
cia religijnego w N iem czech stanow i 
tzw. U na Sancta, to je s t ruch dążący 
do zerw ania  z daw ną trad y c ją  w alk 
i starć  m iędzy kato likam i a p ro te s tan 
tam i i do stw orzen ia  m iędzy obu w y
znaniam i stosunków  zgodnych i p rzy 
jaznych, jednak , jak  głosi program  ru 
chu, „nie drogą zak le jan ia  i osłabiania 
rzeczyw istych przeciw ieństw , lecz na 
gruncie h is to ryczne j praw dy, rozum ia
nej w duchu chrześcijańskiej miłości". 
Ruch, zapoczątkow any w czasie w ojny  
osta tn ie j, w yszedł w praw dzie głównie 
z kół św ieckich, p rzybra ł jednak  tak ie  
rozm iary, że osta tn io  zw róciły nań 
uwagę w ładze kościelne obu w yznań.
T ak więc konferencja  biskupów  we

28 P rzeg ląd  Z achodni

Fuldzie u tw orzy ła  cen tra lę  pod  k iero
w nictw em  biskupa P aderbornu  dla 
dlziela porozum ienia, skup iającą po 
stron ie  kato lick ie j w szystk ie siły, bez 
ham ow ania jed n ak  in ic ja tyw y  p ryw a
tnej.

Z ałożycielem  U na Sancta by ł d r Jó 
zef M etzger, stracony  przez  reżim  H i
tle ra  w kw ietniu  1944.

K siążka i prasa. Ruch w ydaw niczy 
je s t bardzo  żywy. N iem cy przez 12 lat 
odcięci by li od tw órczości literack iej 
zagranicy, p rze to  obecnie ogrom ny jest 
p opy t na tłum aczenia  lite ra tu ry  obcej, 
głów nie rosy jsk iej i am erykańsk iej.

P rasa niem iecka, k tó ra  na  przełom ie 
la t 1945 i 1946 zaczęła zastępow ać in 
fo rm acy jne pism a w ydaw ane przez 
okupantów , rozrosła się niezw ykle. 
W  N iem czech w ychodzi k ilkase t pism  
codziennych i niezliczona ilość p erio 
dyków' wszelkiego rodzaju  (zarów no 
społecznych i lite rack ich  jak  i specjal
nych, fachow ych, naukow ych itp.). D o 
k ładnych  cyfr b rak , a w doda tku  zm ie
n ia ją  się one stałe. W  czerw cu 1946 r. 
prasa berlińska biła już 4 m iliony 
egzem plarzy.

W  strefie  sow ieckiej przew ażają  pi
sm a p a rtii po litycznych; w strefie  b ry 
ty jsk ie j pism a p a rty jn e  w ystępu ją  obok 
p o zap arty jn y eh ; w  strefie  francuskiej 
i am erykańsk ie j (w' pierw szej częścio
w o, w  drugiej całkow icie) pisima p a r ty j
ne są zakazane, p a rtie  w ydają  ty lko  
niew ielkich rozm iarów  b iu le tyny  in for
m acyjne.

B rak cenzury  w y k o rzy stu je  'częsito 
prasa niem iecka — jak  stw ierdziły  w ła
dze am erykańskie w czerw cu 1946 r. — 
do dalszego prow adzenia  w ojny. W y 
w ołało to  już n ieraz k a ry  dyscyp linar
ne. D o ograniczenia sw ohody  prasy  
dążą usilnie... w ładze niem ieckie, k tó 
rym  ciągła k ry ty k a  ich posunięć jes t 
bardzo  nie na rękę.

O bok pism  niem ieckich  ukazu ją  się 
w ydaw ane dla N iem ców  pism a w ładz 
okupacy jnych , w śród k tó ry ch  w ym ie
nić należy jako  najw yb itn ie jsze ; so
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w iecką „T aegliche R undschau" oraz 
am erykańską „N eue Z eitung". P o n ad 
to  (okupanci w ydają  szereg periody-' 
ków  różnego rodzaju . W szystk ie  są 
dobrze 'redagowane.

N a  k o n tak t ku ltu ra lny  z  N iem cam i 
k ład ą  szczególny nacisk  R osjan ie  i 
Francuzi,. P rzejaw ia się to  w o tw arciu  
francuskich  i rosyjskich  księgarń  w 
Berlinie, w  licznych w izy tach  zespołów  
arty stycznych , w ystaw ach sztuki itp.

T e a tr  i film. T e a tr  w  N iem czech roz
w ija  się dobrze, z  tym i sam ym i za
strzeżen iam i personalnym i, jak ie  dot- 
tyczą całego życia ku ltu ra lnego  i w 
ogóle całego życia narodow ego N iem iec.

P ro d u k c ja  film ow a niem iecka ju ż  się 
rozpoczęła. W  stre fie  sow ieckiej po
w stała  w  czerw cu 1946 r. p rzy  poparciu  
w ładz sow ieckich na w ielką m iarę za

k ro jona  w ytw órn ia  filmowa, k tó re j 
p ielw Szy film  („M ordercy  są  w śród 
nas") znalazł się na  ekranach ju ż  w
1946 r. ' M ów i się o organizacji p ro 
dukcji w  strefie  am erykańsk iej, w k tó 
rej is tn ie je  tym czasem  silnie rozbudo
w any system  w ypożyczania filmów, 
podobnie  z resz tą  jak  w innych s tre 
fach. W  m aju  1946 r. rozpoczęto  bu
dowę w ielkich zakładów  film owych w 
R cm agen 'n a d  Renem .

D la o rien tac ji, jak  p rzedstaw iają  się 
m ożliw ości ku ltu ra ln e  zniszczonych 
N iem iec, w ystarczy  podać cyfry  p rzed 
sięb iorstw  w idow iskow ych w Berlinie 
(k tó ry  liczy dzis ia j 3,2 m iliona m ie
szkańców ): 186 k ino tea trów , 16 teatrów , 
8 kabaretów . C y fry  te  pochodzą z m ar
ca 1947 r.

A n d rze j  Józe f  Kamiński
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